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„Nie u stęp u jc ie
na w schodzie!".

W ARSZAWA 14.6—Pod tikim tytu­
łem obszerny artykuł „Tempsa“ pary­
skiego z dnia 7 czerwca zaklina Radę 
czterech, aby nic- godziła się na żadne 
ustępstwa wobec Niemiec kosztem Pol­
ski, w szczególności aby nie jrzystaw ała  
na plebiscyt na Górnym Śląsku, który 
jest zbyteczny ż chwilą, gdy statystyka  
ma dosteteczną wymowę.

Opmjs fr&flcuska--końezy ,,Terr.ps“—  
nie przestanie 6ię interesoweć temi pro­
blematami (ziem polskich) O s ł a b i e n i e

P o l s k i  b y ł o b y  o s ł a b i e n i e m  n a s z e g o  
w ł a s n e g o  b e z p i e c z e ń s t w a ,  b y ł o b y  

n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  d la  p o k o ju  
w s z e c h ś w i a t o w e g o .  — Z naciskiem i
niestrudzenie głos Francji powtarza Ru­
dzie czterech: „Nie ustępujcie na wscho­
dzie !11

Oto jak prasa francuska wytrwale, 
mądrze i z talentem —  broni praw naro­
dowych polskich. Podkreślamy to z ra­
dością i z Wdzięcznością.

Ucieczka Niemców z Suwalszczyzny,
W A R S Z A W A ,  1 4 .6  S z t a b  g e n e -  k u a c j ę  S u w a l s z c z y z n y  i A u g u s t o w -  

r a ln v  p o l s k i  d o n o s i ,  ż e  n% o d c in k u  s k i e g o ,

Z a c h o d n im  N i e m c y  r o z p o c z ę l i  e w a -  —o —

N o w e  w ezw a n ie  koalicji
do zaprzestania walki.

WIEDEŃ 14 6 - Z  Paryża donoszą, że  
k o n f e r e n c j a  pokojowa w  d n iu  w c z o r a j ­
s z y m  o g ł o s i ł a  p o  r a z  d ru g i w e z w a ­
n ie  d o  w s z y s t k i c h  s t r o n  w a l c z ą c y c h ,  
d o m a g a j ą c e  s  ę  n a t y c h m i a s t o w e g o  
z a p r z e s t a n i a  k r o k ó w  w o je i  n y c b ,  
gdyZ te stanowią przeszkodę do przygo­
towanego dzieła pokoju.

Z tego  powodu odmówiono też żąda­
niu delegacji czeskiej, która nagląco 
zwróciła się do koalicji o udzielenie Cze­
chom czynnej pomocy na Slowaczyźnie.

Wojska francuskie, o których podały 
pisma czeskie, że wejdą do linji bojowej 
na Slowaczyźnie, zostały w stm m a n e .  

- ( o ) -

aliści i s s t f  r a i
WARSZAWA 14.6 —  Według świeżo  

nadeszłych pism fransuskicb, socjaliści 
belgijscy uchwalili rezolucję, wzywającą 
państwa koalicji do takiej smiany w a­
runków pokojowych, aby n o w a  P o ls k a  
o b j ę ł a  j e d y n ie  l u d n o ś ć  p o l s k ą .

Iuarzej mówiąc, socjaliści belgijscy 
chcą aby nam nie przymano większości 
ziem b z boru pruskiego, posiadających, 
wskutek germanizacji ludność mieszaną.

Galicj a odcięta od św ia ta .
Zamknięcie granicy czeskiej do 21 czerwca.

BIAŁA 14.6 —  Między Bognminem, a 
Pioirowcann z o s t a ł  w s t r z y m a n y  d z i ś  
r u c h  k o l e j o w y .  S-uiki. m tego ani 
dzienniki czeskie, ani 1 ledeńskie nie na 
deszły. Przerwa w ruchu ma potrwać 
pono dłuższy czas, ale powody są dalej 
niewiadome. Nawet bagaże osób prywa­
tnych nie zostały dzisiaj wyekspedjowa- 
he. W ten sposób Galicja została zno­
wu gruntownie od świata odciętą.

Zdaje się, że p n erw a  ruchn spowo- 
dowatia została przejazdem wojsk cze­

skich, a może też i względami politycz- 
nemi.

CIESZYN 14.6 — Według telegramu 
urzędu rutbu w Piotrowicach z dnia 12 
bm. zarządzone zostało zamknięcie gra­
nicy czeskiej do 2 1  bm. Podróżnych 
pociągu nr. 16 z dnia 1 2  bm. mimo le­
galnych paszportów nie puszczono do 
Boguraina.

T E L E G R A MY
n» w izja gen. Ż e l ig o wsfeiego 

w  Czerniowhcach.
CZERNIOWCE 14.6 —  Od dwóch ty- 

|odni bawi w Cierniowcaeh dywizja gen 
Żeligowskiego z Odessy, licząca przeszło 
11 tytięcy doborowego żołnierza. Dywi.

zja posiana własny park artyleryjski i 
aeroplany.

Na cześć gen, Żeligowskiego i jego  
sztabu odbyło się w tych dniach przyję­
cie w „Domu Polskim".

Dywizja obozuje za miastem. W naj­

bliższych dniach ma wejść do Kongre: 
sówki.

Anarcbja na Ukrainie.
L u d n o ś ć  u k r a iń s k a  t ł u m n i e  ucieka  

z k ra ju .

PARYŻ 14.6 —  Paryski „Temps“ po­
daje następują y telegram Agencji B a! 
kańskiej:

Sytuacja na Ukrainie nie przestaje 
się komplikować. Anarcbja czyui tam 
postępy szybkie. S taje  się to brrdziej 
oczywiste, że niema żadnej siły zorgani­
zowanej w tyra kraju i że bandy, które 
go terroryzują, nie podlegają żadnej dy­
scyplinie, a działają każda na swoją rękę 
w jednym celu rabunku.

Cyfra wypadków kolejowych dosięgła 
takiej wysokości, większość ludzi 
wzbrania się jeździć kolej mi. Handel 
stanął zupełnie. Chłopi narażeni na cią­
g łe  wyprawy rabunkowe, już ani nie s ie ­
ją ani nie zbierają. Codziennie setki 
zbiegów przekraczają linje rumuńskie. —  
Tysiące nieszczęsnych, których wsie zo ­
stały spalone, błądzą po kraju, nie wię- 
dząc co zrobić ze sobą, gdzie się udać, 
jedyną mając troskę o to, ażeby nie 
wpaść w ręce bandytów, którzy są pa­
nami kraju!

C z e s i  p r z y s tę p u ją
do o fe n z y w y ,

PRAGA, 14.6 Pomimo wezwania ko­
alicji ponowili Madziarzy wczoraj ataki

na całym froncie, wskutek tego p o d j ę ł y  
n a s z e  o d d z ia ły  s t o s o w n i e  d o  w y d a ­
n y c h  r o z k a z ó w ,  b e z z w ł o c z n i e  o fe n -  
z y w ę  n a  w s z y s t k ic h ,  p r z e d te m  p r z e ­
w i d z i a n y c h  p u n k t a c h .

Nowe gwałty Czechów. 
Aresztowali i wywieźli k s .  Machaya.

NOWY TARG, 12 | 6 . Czesi areszto ­
w a l i#  wywieźli z Jabłonki na Orawie 
siostrę znanego działacza polskiego, ks. 
F. Machaya, jego brata, również księ­
dza. członków PoUkiej Rady Narodowej 
na Orawie gospodarzy: Pietrasika, No­
waka i innych. Równocześnie w tym 
czasie przysłali Oicsi do Nowego Targu  
swych delegatów dla przeprowadzenia 
rokowań w sprawie przepuszczania przez 
Podhale i teren małopolski wojsk cze ­
skich. Zachowacie się Gieehów — w ze­
stawieniu powyższych faktów, wywołało  
tą niesłychane oburzenie. Wzburzona lu­
dność polska na Orawie i Podhala do­
maga się na publicznych wiecach i zgro­
madzeniach wkroczenia wojsk polskich 
na Spisz, Orawę i do okręgu Gzacy. Woj­
ska czeskie na Spiszu i Orawie już są 
odcięte od swej ojczyzny. Rząd polski 
wzywają na zgromadzeniach do energicz­
nego działania.

- ( * > -

Rezolucja powyżsża zapadła pod wpły- 
wem socjalistów flamandzkich, których 
przywódca, Huysmans, ujawnia oddawna 
dążności pangermańskie.

Soc slistyczni po?łow|e do parlamentu 
francuskiego powzięli w tych dniach u- 
c-hwałę, żądającą plebiscytu w krajach, 
zwanych przez niemców spornemi.

Tak t o  socjaliści zachodnio-europejscy 
opiekują są sprawą polską.

Niemcy podpiszą traktat pokojowy.
P o g ło s k a  o zmianie warunków znowu s io  pojawia.

WIEDEŃ 14.6— W tutej zych kołach skie notują pogłoskę, że warunki układu 
koalicyjnych utrzymuje się uporczywie pokojowego z Ńiemcami zostały znacznie 
pogłoska, ż e  r z ą d  b e r l iń s k i  p o s t a n o -  zmienione i to na niekorzyść polaków, 
w i ł  p o d p i s a ć  t r a k t a t  p o k o j o w y ,  Należy przeczekać potwierdzenia tej wia-

Wczorajsze p;sma wieczorne wiedeń- domości.

Ultimatum polskie do C zech ó w .
CIESZYN 14 6  — Wczoraj nastąpiło 

wstrzymanie ruchu kolejowego na gram 
cy czeskiej. Według otrzymanych infor­
macji p o w o d e m  t e g o  m a j ą  b y ć  w ic l -  
k  e  n i e p o r z ą d k i  i d e z e r c j e  z a r ó w n o  
w  C z e c h a c h  ja k  i  n a  S ł  o w a c z y ż n i  e .  
Ponieważ wstrzymanie ruchu nastąoiło  
bez Wzajemnego porozumienia się, no l»

skie władze kolejowe wystąpiły z ener­
gicznym protestem, grożąc, że Wstrzy-. 
mają transporty rzeczy czeskich ewakuo­
wanych. Czeski Zarząd kolei tiómaczy 
swe zarządzenie w sposób u ejasny i 0 - 
biecuje dziś jeszc ie  otworzyć napowrót 
ruch kolejowy.

Tam gdzie padł kapitan Haller.
CIESZYN, 14 6 Gen Haller udał się 

wczoraj popołudniu do Kmczye, g d z i e  
w  c z a s i e  n a ja z d u  r z e ś k i e g o  b r a t  j e ­
g o  k a p .  C e z a r y  H a l le r  z o « t a ł  r a n io  
n y  a n a s t ę p n i e  z a m o r d o w a n r y  przez  
Ż o łn ie r z y  c z e s k ic h .

Wzdłuż drogi, prowadzącej na miej­
sce mordu nstawiła się szpalerem dzia­
twa szkolna. Przy ogrodzouem i pięknie 
przybraneua kwiatami miejscu śmierci 
kap. Hallera, powitał Generała przepięk­
nego przepięknem przemówieniem miejseo 
wy proboszcz ks. Gałuszna, okolicznośoio 
wy wierszyk wygłosiła jedna z uczennic 
O m  n a  o f i a r o w a ł a  t l e n  r a ł o w i  k r y ­
s z t a ł o w ą  k a s ć t ę  z e  s r e b r n e m  w L -  
kii-m  i w y r y t ą  n a  m e m  d e d y k a c ją .  
W e w n ą tr z  K a se ty  m  e ś c i  s i ę  g a r ś ć  
z i e m i  z b r o c z o n e j  k r w ią  k a p  ta n a  
H a l le r a .

Bolszewicy rozrzucają ode 
zwy na ulicach Krakowa.

KRAKÓW 14.6— Dziś rano d w ó c h  
o f i c e r ó w  fr a n  u s k i c h  i k i lku  o f i c e ­
r ó w  p o l s k ic h ,  a r e s z t o w a ł a  k i lk u  
ż y d k ó w ,  k t ó r z y  u  w y l o t u  u l. Gro d z -  
k ie j  i R y n k u  g ł .  r o z d a w a l i  w ś r ó d  
p u b l i c z n o ś c i  o d e z w y  b o l s z e w i c k i e .

Tajemniczych żydków z plikami odezw  
odprowadzono na główną strażnicę w o j ­
skową, celem przeprowadzenia śledztwa.

Pro tes t  polaków am erykańsk ich .
Z Nowego Jorku nadeszła do Paryża 

na imię prezesa rady ministórw, Padere­
wskiego, depesza treści następującej o i  
polaków amerykańskich.

Da. 21 maja odbyły się tu manifesta­
cje antypolskie, unądzene przez żydów 
amerykańskich przeciwko t. zw. „pogro­
mom" żydów w Polsce.

Jesteśmy zdania, te  ten atak obelżyl
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S e n s a c j a !  Wielki n a d z w y c z a j n y  p r o g r a m  a k t u a l n y  S e n s a c j a !  
P r a w d z i w e  a r c y d z i e ł a  f r a n c u s k i e  f i r m y  „ G A U M O N T "  w  P a r y ż uon i mmi uhm1 w om

Wzruszający dramat współczesny w 3 ch wielkich aktach, w wykonaniu najwybitniejszych artystów francuskich.

Program od soboty l4 -do  środy 18 

1 Czerwca r. b.

D la  m ł o d z i e ż y  w e j ś c i e

dozwolone.

Francja i)\ngl;a fazeią zawsze...
Pnepiękny melodramat na Ile wojny obecnej w 3-ch wielkich akUcb. W rolach głównych, urocza

F a b i e n n e  F a b r e g e ’ s
i głośny artysta paryski Rene Monti.

. .  J  K J  I I  I ł m i  1 O i ł i c  i , J U U V V  U U -

skich może wyjść tylko na korzyść Nie­
miec.

Naród polski posiada całkowitą kom­
petencję do uregulowaniu kwestji żydow­
skiej w porozumieniu z żydami polskimi 
nie scierpi, &by żydzi niemieccy, rosyjscy 
lub amerykańscy mieszali się do tej spra 
wy lub chcieli co do niej decydować.

Telegram kończy się oświadczeniem, 
Że Polacy amerykańscy pokładają zupeł­
ną ufność w p. Paderewskim i mają prze 
świadczenie, że będzie on i naial bronił 
niezłomnie słusznych i historycznych praw 
narodu polskiego.

Pogrom a samoobrona.
Sfmutne zajścia 'ostatnich dm  i refleksje 

społeczeństwa na temat powodów i bez­
pośrednich przyczyn krwawych samosą­
dów na ulicach Częstochowy, Krakowa
i  innych miast, zaprzątają wciąż nasz 
umysł i każą głębiej analizować podłoże 
prądów  antysemickich, które w Polsce 
iw nieskończenie łagodniejszej przejawia­
ją  S'ę formie, aniżeli na Ukrainie, Besa- 
rabji, Węgrzech i Austrji. Istnieje tylko 
ita różnica, że o każdyyn jakcie odwetu an­
tysemickiego w  Polsce, pisze się i donosi 
całem u światu, o tysiącznych’ mordach
ii bęstjalstwie, w stosunku do żydów, 
gdzieindziej zachowuje się grobowe mil­
czenie.

Nie dotykalibyśmy tej przykrej spra­
wy gwoli nie poruszenia zagadnień, któ­
re  już i tak życie sajmo rozwiązać musi, 
ale prasa narodowa spotkała się z za­
rzutem sfer żydowskich i im schlebiają­
cych socjalistów, że jest powodem wszelr 
kich ruchów antysemickich i jedną z 
przyczyn pogromów żydowskich. Stano­
wisko swoje, jako strażnicy zdrowej i nie­
zależnej myśli polskiej i chrześcijańskiej,, 
określaliśmy niejednokrotnie na łamach 
naszego organu i jako swoje ,,credo" 
wypowiedzieliśmy go we wspólnej z 
„Gońcem  Częst." odezwie do ogółu, na­
wołującej do spokoju i równowagi, po­
tępiającej samosąd, jako rzecz niegodną 
prawego chrzęścijanina-polaka.

Stanowisko wyraźne ii bez żadnych za­
strzeżeń, którego, niestety, nie chcą zro­
zumieć fanatyczni, obrońcy tego wszy­
stkiego, co do życia polskiego wnosi roz­
kład i bizrząd, co w organizm zbioro­
wy chce zatknąć klin do rozsadzenia na­
szej jednolitości narodowej.

Idziemy dalej. Służymy pogromowi, 
czy samoobronie? Pogrom potępiamy, 
jako wytwór nienawiści wyznaniowej, 
inarodowościowej i klasowej. Jako zjaw 
instynktu uczuciowego jest czynom me 
podporządkowanym  rozumowi, działa tu 
bowiem pierwsze wrażenie, roznamięt- 
nienie. uczucie odwetu i walki o życie; 
działa w  niirn fantazja, donkiszoterja, 
grym as i wściekłość, idzie zawsze z dzia­
łaniem tłumu, któiy najczęściej daje się 
powodować sugestji, agitacji i jest śle- 
peim narzędziem w rękach niewidzialnych 
potęg działających już planowo i z roz­
mysłem.

Nastrój pogromowy jest wywoływany 
systematycznie przez życie i współżycie 
ż  tym. żywiołem, który się przeciwstawia 
interesom żywotnym pewnej całości. Nic 
tego nastroju nie okiełzna całkowicie, 
an i kazanie z ambony, ani przemowa na 
wiecu, ani artykuł w gazecie, jeżeli nie 
zgaśnie i nie zczeźnie bezpośredni po- 
wod, którym jest w tym wypadku igranie 
z am bicją narodu, z jego życiem, z jego 
przyszłością i z tern wszystkiem, co o 
szczęściu stanowić może.

Instynkta tłum u są popędliwe, wyna­
turzają się one bardzo łatwo, wyłado­

wują w jaknajimniej pożądany sposób, są 
one wulkanami, które m ogą długo spać, 
ale skoro się obudzą, to już sieją całko­
witą pożogę i zniszczenie. Takimi iskra- 
mi, zapalającymi lont wybuchowy uczu­
cia tłum u, jest bolszewizm, paskarstwo, 
spr.zedajność, jakie opanowały niektóre 
sfery żydowskie u nas i gdzieindziej.

Pogrom m a coś w sobie z wojny, któ­
ra zawiesza na pewien czas humainita- 
ryzlm, cierpliwość a  nawet sprawiedli­
wość i pozwala się szerzyć zwierzęcemu 
egoizmowi, który w walce o byt, o  górę 
i zwycięstwo nad nieprzyjacielem, przy­
zywa na pomoc wszystkie moce zniszcze­
nia i śmierci. Czy nam i ludzkości' wy­
płaci kto ogrom strat i nieszczęść ma­
terialnych i duchowych, jakie sprowa­
d z ić ^  wojna? Chyba tylko Bóg, a na 
świecie złagodzą skutki wojny nowe wa­
runki życia, nowy ustrój po lityczny  i 
społeczny. «

Prasa polska, jako wyraz rozumu i o- 
pmji społecznej, a  nie głos tłumów i tłu­
macz. niskich żądz ulicy, potępia etykę 
pogrom u. Prasa staje jednakże na po­
dłożu koniecznej narodowi polskiemu 
sam oobrony przed1 zalewem żyw iołów  
wrogich i obcych ideałami Prasa ta mu­
si szerzyć poczucie samodzielności wten­
czas, gdy wszystko w narodzie budzi się 
do  życia, bo przebudzenie Polski będzie 
jednocześnie otrząśnięciięm się z paso- 
żytmełwa, które ją  ssało wtenczas, kiedy 
niewola trzym ała na uwięzi wszystkie jej 
siły żywotne. Prasie polskiej nie wolno 
tolerować tylko frazesu o wielkiej, zjed­
noczonej i. niepodległej Ojczyźnie, ona 
(musi wskazywać drogi emancupacji we­
wnętrznej i zewnętrznej z pod tego wszy­
stkiego, co trzyma się jej organizmu a 
co osłabia jej energję i zdolność do w y­
siłku. W  ukazywaniu d róg  do niezależ­
ności ducha i ciała naszej zbiorowości 
społecznej m usim y podnosić wartość sa­
mopomocy narodowej, stwarzania w łas­
nych warsztatów pracy ekonomicznej, re­
alizowania haseł kooperatywy „Społem" 
i może egoistycznego pod względem na­

rodowym „Swój do swego i; po- swoje".
W  walce o  niepodległość wewnętrzną 

me możemy mijać przeciwnika, który po­
tęgą swojej organizacji, sprytem i wro­
dzoną zdolnością wcisnął się we wszy­
stkie pory naszego organizmu, a w prze- 

. (myślę i handlu zajął pierwszorzędne sta­
nowiska, zmonopolizował je tak dalece, 
że nie naród jest właścicielem polski, 
ale gosc, którego Polska ongiś przyjęła.

Polska nie będzie mocarstwem, jeżeli 
łych dziedzin życia ekonomłczflego nie 
zdobędzie dla siebie. Cóż jej po G dań­
sku i innych portach spławnych rze­
kach i kanałach, rozległej sieci dróg że­
laznych i szosowych, jeżeli handel i, prze­
m ysł nie będzie w naszem posiadaniu? 
Będziemy _ tylko parobkami, pośrednika­
mi, pachoiarzami, a nie państwem suwe­
rennym, które nietylko w dziedzinie po­
lityki zewnętrznej, ale i w ew nątrz’ jest 
sobą i saimo o sobie stanowi. Ale sa- 
m oobrona me tylko do gospodarki' eko­
nomicznej się rozciąga, ona m usi objąć 
i dziedzinę ducha.

W szystko tedy co nas ma pozbawić 
naszej kultury, ładu i porządku, równo­
ści i braterstwa musimy bronić, stąd sa­
m oobrona przed boi szew izmem, anar­
ch ją  i walką klasową, które znalazły wy­
raz w  niektórych sferach żydowskich i 
tych polskich, które m ają nie dobro ca­
łości narodu na celu, ale poróżnienie 
wszystkich ze wszystkimi.

Jeżeli więc prasa tak traktuje swój o- 
bowiązek, spełnia swoje zadanie przed 
narodem  ̂i nikt o to me powinien jej 
pomawiać o szerzenie pogromów. Jeste­
śmy po tym względem skonsolidowani 
z prasą całej zjednoczonej Polski. Nie­
wielki tylko wyjątek lawiruje, przynosząc 
tęm szkodę trudzeniu świadomości na­
rodowej, nie wielka tylko część służy za 
wyraz anarchji, part]i wywrotowych.

Jeszcze raz podkreślamy: gardzimy po­
gromem. ale nawołujemy do samoobro­
ny.

K s. W. K n e b l e w s k i .

N A S Z E  S P R A W Y .
O silny rząd.

Silnego rządu nam potrzeba!
Potrzeba nam rządu, któreby przestał 

nas karmić obietnicami nieziszczalnymi, 
któryby istotnie był w stanie bronić ży- 
ciia i mienia obywateli przed bandytami 
i Q*mdaimi rozwydrzonych próżniaków i 
uliczników; któryby potrafił zwalczyć pa­
skarstwo i łapownictwo.

Dzisiejszy „rząd fachowy", pomimo 
swej fachowości, nadziei pokładanej w 
mim nie ziścił i czy ziści' kiedykolwiek — 
rzecz wątpliwa.

Tak dalej być nie może!
'P o trzeb a  nam rządu silnego, któryby 

się nie liczył z ulicą, tecz oparłszy się na 
większości sejmowej, wiedział, czego 
chce i do czego dąży.

Potrzeba nam rządu, któryby wpoił w 
m asy przekonanie, że prawo obowiązuje 
wszystkich, że przez wszystkich szano­
wane być musi i że żadna zbrodnia 
bezkarnie ujść nie może.
, ,w  ;os,tatnich czasach zaczęto niby to 
ścigać agitatorów bolszewizmu, ale tę-
kjr'ny ^  bandytów raczej.na

Rozruchy, które m iały miejsce w ciągu 
dni ostatnich w  Knikowic,, (Częstochowie 
i Zawierciu, wykazały dowodnie, że sta­
czajmy się wprost w przepaść.

_ Elementy bandyckie nie czują silnej rę­
ki i broją bezkarnie.

Nikt nie jest pewnym, ani dnia, anj

godzmy. W  miastach grasują szumowi­
ny. podjudzane przez bolszewików,. po 
wsiach szajki bandytów napadają dwory, 
rabują i zabijają.

Silnego rządu nam potrzeba, a potrze­
ba tym bardziej, że oto zbliża się chwila, 
gdy wojska wyruszą w większej ilości na 
zajęcie powracających na łono Ojczyzny, 
a zrabowanych nam przed laty ziem nar 
szych.

Chwilą ta, jest już bliską i, zanim na­
dejdzie, musimy kraj zabezpieczyć przed 
możliwymi ekscesami bandytów bolsze­
wickich, którzy w cichości przygotowują 
się do czynu.

Jeśli rząd chce uniknąć krwi rozlewu, 
to dziś, nie ju tro  m usi wystąpić energi­
cznie, m usi stłum ić żelazną ręką wszelką 
myśl o  wystąpieniach przeciw- w łasnej 
.Ojczyźnie.

Przecież stokroć lepiej jest zapobiedz 
zarazie, niż leczyć ją, gdy już wybuchnie 
Ale do pracy tej sdnego rządu nam po­
trzeba i rządu takiego domaga się cała 
Polska.

Trafili pod strzechy...
Do wielu jeszcze zakątków naszego 

kraju nie dochodzi elementarz polski, g a ­
zety i pisma, ale wszędzie starają się 
dotrzeć agitatorzy socjalistyczni, którzy  
widząc, że w mieście tracą już grunt 
pod nogami, usiłują zorganizować ciem ­
niejsze jednostki ua wsi, by uczynić 
z nich ślepe narzędzie swej woli.

I oto dowiadujemy się. że we wsiach  
pod Częstochową uwijają się agita­
torzy  socjalistyczni, którzy zo h y ­
dzają narodową pracę społeczno-  
kulturalną i usiłują tworzyć na wzór 
Rosji bolszewickiej Rady robotnirzo-wło- 
ściańskie. Placówki te mają być ostoją 
socjalizmu na wsi, którą chcą owł&duąć 
czerwoni agitatorzy.

Między innemi w Pankach pod Czę­
stochową pow stda  już R id a  robotniczo- 
włościańska jednakże rozumniejsi wło­
ścianie patrzą na nią bardzo niedowi?- 
rzająco i tłumaczą swym braciom, kto 
jest twórcą tych obcych nam instytulucji.

Nasi działacze narodowi z pośród 
duchowieństwa, nauczycielstwa, mieszczau 
i światlejszych włościan winni organize- 
wać mieszkań:6w wsi, i nie pozwol ć by 
hasła wywrutowe, obce nam dachem i 
pochodzeniem, znalazły oddźwięk pod 
strzechą polską.

Dola uoby watelnienia naszeg) ludu 
musi być ddsisj troską tych Jwszystkich, 
którzy przez myśl swą i dzieła s ają się 
budowniczymi nowej Polski, lednakże 
podniesienie ludu nie może być dokona­
ne drogą przewrotu i ro i  wiązane na d ro ­
dze  dzikiej  i n ie ok i e ł zn an e j  walki klas, 
z której zysk ciągaą nie sainteresewani. 
lecz ci, którzy pragną za wszelką cenę 
upadku myśli narodowej i państwowej 
naszej ®jczyzny.

Pokrzywdzenie  Polski  
p rzez  konfe renc ję  pokojową.

Jan hr. Tarnowski wydał w języku  
francuskim list, datowany dnia 14 maja 
1919 roku, z Biarritz do prezydenta kon­
ferencji pokojowej, w którym pisze, że, 
wyrażając uczucia całego narodu, zabiera 
głos w jego iraien u 1 
protestuje przeciw błędom , p o p e ł­

nionym w stosunku do Polski,
przez ustanowienie takiego a nie innego 
pokoju z N emcami.

PrzedeWszystkiera— zdaniem |br. Tar­
n o w sk ie g o —  trzeba żądać podpisu Prus, 
a nie Niemiec, na tej części traktatu, 
która zwraca Polsce i Danji ziemie, ode­
brane przez Prasy w 1815 i 1864 roku. 
Pcdpis obecnego rządu niemieckiego jest  
niewystarczający. Dalej dziwi się autor 
)i81u, że zostawiono Niemcom —  kanał 
Kiloński i deść silną flotę wojenną;
6 pancerników,' 6 krążowników i po 12 
torpedowców i konfrtorpedowców. Ta 
flota nieznaozna wobec floty Anglji,  
Francji lub Włoch, wystarczaj na pano­
wanie na Baltykn, a
Kilonja w rękach Niemiec jest s z ty ­
letem skie owanyłh  w plecy Polski
w chwili, kiedy ta jest zajęta na wsoho- 
dzip.

Zaznaczywszy, że odm ówiono Pol­
sce granicy strategicznej, którą by 
stanowiła raeka Odra, hr. Tarnowski 
stwierdza, że w warunkach pokOjU nie 
przewidziano zakazu —  pod adresem Nie­
miec!— budowania nowych fortec i utrzy­
mywania w nich załóg wielkich nad gra­
nicami Polski.

Warunki pokoju nakładają na Polskę  
część d ługów  Prus i N i e m i e c  z przed 
1 sierpnia i914 roku, z w yjątnem  częSci 
ty b długów, zrobionych 'na koonizacje  
polskie. W ten sposob Polacy mają po 
nosić rujnujące koszta zbrojeń terytorjal- 
nych i morskich, dokonanych przez Niem­
cy, celeru pjzygotowania s ię  do obecnej 
wojny. Ziemie, zabiane Polsce, powinny 
wrócić do niej tak sam) bez żadnycli od­
szkodowań, jak Alzacja i'Lotaryugja wra­
ca do Francji.

Co do znanych klauzul, dotyczących 
mniejszości narodowych w Polsce, hr. 
Tarnowski zazuacza, że przedewszyst.
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T e a t r  L e t n i

Kino „ P 0 L 0 N J A “
w  o g r o d z i e  A pollo

ul. P a n n y  M a r j i  >6 12.

P rogram  od soboty 14 do poniedz. V6 
czerwca r. b.

T y l k o  3 d n i!

Orkiestra pod dyr.
p. J E R Z E G O  B U R S I K A

b. dyr. orkiestry w^Zakopanem. 

f Dla d z iec i  w e id c ie g w z b r o n io n e .

C l o u  s e x i i n u !  Niebywały pod względem wystawy i wykona-da obraz

ZiXŁf W I  W fff  “ A "
Dramat w 5 -clu częściach Oynuej wjtAÓrni ; włoskiej , C oronafilm '

Przygody wszec światowych szantażystów, I d  lwów bierze udział w obrazie.

1) H ersz t  „Bandy w ęż ó w “ 2 ) Gentlem ani  — szantażyści.  3) Między lwami a 
p rzepaścią .  4) Podróż poślubna w ś ró d  lw ów  i ty g rysó w .  5) K a ta s tro fa  w o-  g 

blokach. 6) Śmierć w ś ró d  gadów. 7) W spokojnej przystani. |
P o m i m o  n a d z w y cz a j  k o s z to w n e j  dz łer  a w y  ob ra zu  < e y  mi js  - n i e p ^ s l  w y ż - z o n e ,

kiem warunki pokojowe nie zawierają 
k la u zu li  z o b o w ią z u ją c e j  N i e m c y  djo 
s z a n o w a n ia  m n ie j s z o ś c i  p o lsk ie j  

w  N ie m c z e c h ,  
te wogóie takich zobowiązali, jakie pra­
gnie się narzucić Polsce, niema w sto­
sunku do Niemiec i że wogóie te klau- 
tule są dla Polski obraża jące, gdyż wy­
rażają nieufność do tego państwa, które 
sawsze dawało dowody sprawiedliwości 
i tolerancji.

0  ich zupełne rozbicie.
Omawiając położenie polityczne w Pa 

ryżu i w Niemczech, czyni „D«. Pozn.“ 
szereg trafnych uwag na temst jednoli 
tości interesów między Polską, a koalicją 
Pisze mianowicie:

•słabienie Prus, złamanie ich hegemo- 
nji w Niemczech, oto czego nam potrzeba 
czego potrzeba wycieńczonej przez tę woj 
nę Francji, czego potrzeba światu całe­
mu i interesowi pokoju.

Niechaj tylko Prusy wyjdą ręką ob­
ronną, a szybko przekonamy się, że ide­
ał pokoju tak upragniony przez wszyst­
kich, będzie tylko czczem marzeniem. Bo 
otóż w Rosji czyni się zmierzch bolsze- 
wizmu, już widmo imperjalizmu rosyjskio 
go podnoei głowę.

Dla Prus — Niemiec nowe otwierają 
się szanse. Już nacjonaliści niemieccy no 
we snują marzenia, by w połączeniu z 
Rosją powetować w niezbyt odległej przy 
szłości poniesione obecnie klęski.

Na to jedne jest tylko lekarstwo, a 
mianowicie, osłabienie Prus do granic o-  
st&tecznph. Osiągnięcie zaś tego celu 
jest najpewniejsze przez odłupanie od 
nich wazystkioh ziem obcojęzycznych, prze 
dewszystkiem na wschodzie, aljwięc przez 
stworzenie w ilkiej i pi iężnej Polski. Je­
żeli jednak poza tem nda się przez we­
wnętrzne rozszczepienia rozsadzić Prusy i 
ograniczyć je do Załabji, natenczas dzie­
ło pacyfikacji Europy może być uważane 
w m ad zie  na długi przeciąg czasu za 
załatwione, gdyż zniszczony będżie w 
Niemczech wpływ decydujący tego wojo­
wniczego i światoburczego pierwiastka, 
który ani Niemcom ani światu nie pozwo 
li dojść do Bpokoju.

Go dzień niesie?
N o w y  g e n e r a l i s s im u s  w o jsk  

ro sy jsk ich .

Wedle doniesienia bolszewickiej „Praw­
dy* generalissimusem wojsk rosyjskich 
mianowany został były carski generał 
Antonow, który swego czasu brał udział 
w rosyjsko-japońskiej wojnie, a przez pe­
wien czas był czynny w poselstwie ro- 
syjskiem w Paryżu. Antorowowi udzie 
lono nieograniczonej władzy dyktatorskiej.

P r z e c iw  p o z o s ta w ie n iu  s u ł t a n a  
w  E urop ie .

Konferencji pokojowej 'przedłożono 
■eroorjał przeciw pozostawieniu BUłtana 
w Konstantynopolu.

„Turcy— czytamy w tym memorjale— 
wymordowali w ciągu tej wojny 800,000 
ormian i 400,000 greków. Te narody 
mają prawo do tego, ażeby nadal już nie 
żyły pod jarzmem tureckiem. Dopóki 
Konstantynopol pozostanie przy Turcji 
uie może być w nim spokoju".

P o m o c  f in a n s o w a  A m e r y k i  d la  
E uropy .

Paryski „Temps* zamieszcza następu­
jący telegram z Ncwego Jorku:

, ,Na zgromadzeniu, odbytem w Ju­
rach Morgana, bankierzy postanowili u 
tworzyć komitet rozmaitych m iast  am e­
rykańskich w celu ujednostajnienia kwe- 
stji zasobów przemysłowych i finanso­
wych w Ameryce. Mr. D sw idson, prze­
wodniczący, oświadczył, że bankierzy or­
ganizują tylko mechanizm konieczny w 
celu przyznania kredytów, przeznaczo­
nych na przyniesienie ulgi w sytuacji! 
Europy".

C a r  Mikołaj  t y j e ?
„Berlini r Trgeblatt* otrzymuje w ia­

domość drogą  na Lug»no, że bawiący we 
W łoszech  ks. Zubow , ten, który zas ltze  
iił Rasputina, powrócił z Malty.

Baw ił on na Malcie jako gość caro 
wej w dow y, która tam przebywała przed 
paru miesiącami. W dow a po Aleksandrze  

U l,  a matka Mikołaja II twierdzi, że  syn
jej żyje. . . .

W ysłannikom  Anglji udało się, dzięki 
znacznym funduszom, których dostarczył 
im król Jerzy V, uratować zarówno cara 
jak i jego  żonę, oraz córki i carewicz?. 
Znajdują s ię  oni w bczpiecznem ukryciu  
Car jednak nte chciał oruśc ić  Rosji i 
przebywa na Krymie, przebrany za m ni­
cha W jednym z. tamtejszych klasztorów’.

wian zarzuciła je pękami żywego kwiecia 
Ukraińcy zakopali ofiary swego bestja'.- 
skiego iniordu b ardzo  płytko, tak, że trze­
ba b y ło  ostrożnie operow ać ryskalami, 
by me naruszyć ciał pom ordow anych. 
Nareszcie oczom osób biorących udział 
w kom isji ukazał się straszliw ie czarny 
pierw szy trup . P o  oczyszczeniu z lepkiej 
gliny na m arach wyniesiono go i złożo­
no na stole, do  k tórego  zaraz przystąpił 
lekarz d ia dokonania sekcji.

O braz  we w nętrzu tego niezwykłego 
g robu  m asow ego, jaki przedstaw ił się 
oczom komisji, był w prost przeraźliwy. 
Z położenia bowiem ofiar okazało  się, iż 
ru s in i pom ordow ali je bod,, is.nę, a na­
stępnie bezładnie rzucili za nogi do ja­
my, tak, że trupy leżał)' jeden poprzez 
drugiego. Sckcj i sądow o-lekarska stw ier­
dziła, iż pom ordow ani przez Rusinów 
zostali poddani w przódy potw ornym  
to rtu rom . Z czerniał e ich ciała nosiły 
wyraźne ślady sm agania na bajkam i s za­
krzepłej w wielu miejscach krwi.

Tęm u w szystkiem u przypatryw ała się 
m isja koalicyjna, sk ładająca się z m a jo ­
ra Sm uthsaj oraz O. d 'O n n d a , którzy 
przybył: w tow arzystw ie porucznika br. 
1 Iohendorfa. fo to g ra f  je, sporządzone 
przez, fo tografa sądowego, okażą światu 
niesłychany w dziejach m ord  bestjalski

O b r a z k i  w i l e ń s k i e .
Co jrkiś czas ra ulicach W iln a  daje 

się  w d r e ć  j ochód tragiczny, peLn pre-  
stoty, a rarazem imporująsty p o v a g i .

N r czele —  fcompaaja piechoty w o r ­
dynku bejov-yro, a za nią ksiądz poprze- 
dzany krucyfiksem, a następnie cały ta­

bor woróvt żołnie isk ich  stroje] eh jedliną  
i kwiatam i wioscrmenii.

Na k ażd ym  wozie spoczywa nowiutka  
trumna z g a łą z k ą  bzu u» pokrywie, po 
bokach waity h om row o  wstrzymują na­
tłok publiczności,  zaś w t o ń  u tłumy lu­

du w ile ń sk ie g 1', oddające ostatnie honory  
tym, co im wolność przynieśli,  lecz sami 
zginęli.

Przy skrzypie wozów i dźwiękach mar 
sza szopenow skiego kondukt podąża na 

cmentarz „Rossa".
Tam pieihota, wyciągnąw szy  s ię  w li 

nję, sdaio na baczność. Cywilni biorą na 
barki trumy i ustawiają je  w nieskoó  
czonym szeregu nad rozwartą jamą brat­
niej tnogify. W ów czas  kaznodzieja żegna  
porzu-ą,ących armję na wieczny odpoczy  
nek imieniem kościoła, dowództwa, kole
g ó w  i r s ł e g c  społeczeństwa.

— To godle męki wybawienia j e s t  za 
razem nrjwyższą o z D a k ą  męstwa b o j o w e ­
g o ,  którym R:e<z| cip< liia Po lska moro  
w tej o bwi l i  d o k o r t w f ć  s w e ń h  boh et f  
rów!

Rozloga się chrapliwa pobudka. Bacz­
ność! Orkiestra tuszuje nekrolog kazno­
dziei p ierwszym  taktem Mazurka Dąbro­
w sk ie g o ,  ja -g d y b y  chciała zw iać z mar­
sowych twarzy chmurę sentymentu. Trzy 
salw y rozdzierają powietrze. Już pierwsze 
grudy zadudniły po wiekach trumien. N ie  
baweni rośnie wysoki kurhan, a nad nim 
rozpościera ramiona krzyż —  jedyne  
„Tirtuti miiitari" żołnierza polskiego.

1 tak codziennie.. .

Znęcal i  s  ę nawet  nad zwłokami
Przed pai'u dniam i na cm entarzu zło- 

czowskitm wobec przedstawicieli w ładz 
o d b y ła  się ekshum acja 17 pom ordow a­
nych przez hajdam aków  „zdrajców  sta ­
n u". G roby  sam e nie m iały  żadnego 
krzyża, ani zw yczajnej w yniosłości, lecz 
zostały przez Ukraińców brutalnie za­
deptane nogam i. Jedynie pam ięć Złoczo-

C z e c h y .

W starym zbiorku poezji znajduje się 
więrsz J. M. Brodowicza, który przyta­
czamy poniżej ze względu na trafność 
charakterystyki czeskich „pobramtym-  
oów".

Czechy naród dwuplemienny,  
Dwujęzyczny i dwulicowy,
Dobre pospolicie głowy
Lesz charakter ła tw o zmienny
Raz się  S łowiańszczyzną szczycą,
To znów Niejneoni bakę św iecą ,
A nawet ich lew herbowy,
D la teg o  ma dwa ogony  
A by był zawsze gotowy,
Łasić się  na obie strony.

X  PAMIĘTNIKA.
Z okazji połączenia się w ojsk polskich 

i rum uńskich i projektow anego przy­
m ierza z Rum unją, uieodrzeczy będzie 
przypom nieć zdarzenie z historji nasze­
go pow stania ó3 roku, dające rys charak­
teru R um unów , tych „P aryżan  W scho­
d u "  ora/, oświetlające stosunek wzajem ­
ny obu  narodów  w dobie ówczesnej.

Rząd N arodow y Polski, chcąc zasilić 
pow stanie na Rusi, polecił Zygm untow i 
Młtkowski mii (T. T. Jeż) bawiącem u w 
tym celu na  pograniczu tureckiem, sto r­
ni o wan ie oddziału ochotniczego i prze­
dostan ie się z mim przez B essarabję ru ­
m uńską — na Ruś.

Sform ow any oddział liczący 240 żoł­
nierzy łącznie z oficer,a|mi, po różnych 
przejściach z w ładzam i tureckiem i, prze­
dosta ł się szczęśliwie z Tulczy do Ru­
m un)', poprzedzony odezw ą Małkowskie­
go przesłaną w ładzom  i dziennikom  w 
Bukareszcie, w której obiecywał nte po­
czynać sobie po nie przyjacielsku w kra­
ju ' umuńskiim. Ówczesny rząd w Buka­
reszcie, nie zw ażając na gorące objaw y 
sym patji narodu rum uńskiego do nasze­
go ruchu powstańczego, pod silną pre­
sją  groźnej sąsiadki, nakazał strzeżenie 
granic, ew entualnie rozbrojenie i inter­
nowanie oddziału  w razie przejścia g ra­
nicy. M iłkowskiemu jednak udało  się 
nietylko przejść ją  zręcznie manewrując., 
lecz forso ,m cm i m arszam i dotrzeć do

m iasteczka K ostangalji. gdzie zm ordo­
wani ludzie i konie m usieli d łużej wy­
począć. T u ta j nastąp iła  katastrofa. P u ł­
kownik KaTrnesku dow ódca sił zbrojnych 
rum uńskich, ścigających Małkowskiego, 
niem ćgł dłużej baw ić się w ciuciu babkę 
— R osja czuw ała. Rankiem nasz oddział 
u jrzał się otoczonym  przez dziesięćkroć 
liczniejsze siły rum uńskie. Propozycja, 
a nawet przyjacielskie najmowy pułko­
wnika Ka'inesku, złożenia broni były 
odrzucone, nasz żołnierz rozum iał, że 
polską m iędzynarodow ą spraw ę na mię­
dzynarodow ym  postaw ić należy gruncie, 
nie tylko rozbudzając o niej echa sym ­
patji,' lecz zaczepiając Europę czynem.

Tym czynem m iała  być bitwa z Ru­
m unam i, bitwa, której rezultat bezpo­
średni' okazał się zupełnie nieprzewidzia­
nym  z punktu w idzenia strateg ji w ojen­
nej — przewidzieć m ógł go jedynie ba­
czny psycholog. O d d /ia łek  nasz pobił 
na głow ę przeciwnika dziesięciokrotnie 
silniejszego. Sytuacja jednak b y ła  bez 
wyjścia, z szeregów ubyło  10-ciu zabi­
tych i 14 ciężko rannych, których me 
było  m ożności zabrać z braku wozów. 
Pt m oc przyszła od  przeciwnika, zjawiło 
się kilku oficerów  rum uńskich, którzy o- 
św adczyli, że są delegatam i od korpu­
su oficerów i w imieniu narodu  rum  liń­
skiego proszą o powierzenie im rannych 
naszych, nad któremi o n i słowem  ho n o ­
ru zobow iązują się czuwać, jak nad bra­
ćmi rodzonym i.

Czyn ten w ysoce szlachetny i — do 
dać należy — rozum ny, przygotow ał o- 
stałeczny wynik, że w spotkaniu następ- 
nem zwyciężyli nas bez bitwy. Żołnierze 
na zapytanie Małkowskiego,' czy chcą 
walczyć dalej, odpowiedzieli „Iść chce­
my d o  Polski, nie z Rum unam i bić się". 
Taka postaw a żołnierza pozw oliła Mał­
kowskiemu z czystem sum ieniem  złożyć 
broń, zresztą zadanie było spełnione. Do 
M artyrologji dziejów naszych przybyła 
garść o fiar — bohaterów  poległych me 
od kuli w rażej ale w imię szczytnego poję­
cia honoru  oręża polskiego. O ddział zo­
stał rozbrojony, w niewoli traktow ani 
byli jak bracia rodzeni. Miłkowski w 
dwa lata później znalazł się w Paryżu, 
gdzie przed niechętnym i m u stronnikam i 
„H otela Lajmberto", m usiał się tłom a- 
czyć z tak pojętego obowiązku.

K a rta  dziejów  odw róciła  się. Dzisiaj 
wojska rum uńskie i polskie stanęły  obok 
siebie d o  walki ze wspólnym  wrogiem, 
który pod now ą m aską zdradza apety t 
na naszą całość nie gorszy od  zachłan­
nego carskiego im perjalizm u.

Zaznaczyć m uszę, że niektóre szcze­
gó ły  tu ta j’ podane, a  nie objęte drukiem 
* Pam iętnika" posiadam  z ust w łasnych 
ś. p. Pułkow nika Miłkowskiego, z któ­
rym  łączył nas stosunek w spólnej pracy 
w  R appersw ilu. •

K- B o  g o  w o l s k i .  
Częstochow a, 14-6-19.

K upuj* w s z e l k i e  k s ią ż k i  d la  
m io d z ie  y  i d z ia t w y .  W iado­

m o ś ć  K o ś c iu s z k i  II

Od Wydawmc wa,
Z d n iem  l i  zerw ca r b. Admini-  

s trać ,a  „Kurjera C z ęs to ch o w sk ieg o  
m ieszcząca  się d o ty c h  za s  W sk le p ie  
d m u  nr. 11 przy  uh K o ś  iu szk i  zo  
s t  ł a  p r z e n ie s io n ą  d o  d o m u  w  Alei 
II nr. 41  (w bi.xm ie na parterze  na  
p raw o.)

W  n o w y m  io k d u  p r z y jm o w a n e  
są (g ło s z e n ia ,  p ren u m era ta ,  o fiary ,  
i o d b y w a  s ię  s rzedaż Kurjera.
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O polskim żołnierzu 
i o generale francuskim
B y ł raz ułan nad ulany 
Pawlikowski Janek zwany.
Cały oddział sam wy m łócił 
Jak się w niego z lancą rzucił

Sedno mu. czy śmierć, czy ran 
Zakłuł najpierw kapitana, 
Zakłuł potem porucznika.
A piechurów w zią ł do łyka.

Już skończyła się ta praca.
Do obozu z jeńcem wraca,
A w obozie był tą porą  
Wódz francuski, sławny Moro

Ten zdumiony męstwem tokiem. 
Kto ty? — pyta  — J  am Po­

lakiem.
W ziął generał kieskę w rękę. 
P rzytn ij— rzecze — tę podziękę.

Pawlikowski s ta ł przed rotą. 
Twarz mu zdobią męskie bli-

zny,
— Generale! Nie za zło tu ,
Lecz się biję dla Ojczyzny!

Umilkł. — Moreau spuścił oczy. 
Potem na pierś zucha skoczy,
I zawołał. Nie zaginie 
Kraj, co z takich synów słynie!

M arja  K o n o p n ic k a

K R O N I K A .
P r z e d  o b ch o d em  B o ż e g o  

C iała.
Wczoraj w Stow. R em. - Przero. od­

było się zebranie komitetu crganizacyj- 
rego w celu urządzenia obchodu Bożego  
Ciała. Z*gaił posiedierie p. Szmerdt i 
u a przewodniczącego zaproszono p. Zbo- 
ińskiego, który na asfBerów zaprosił p. 
Nieprzecłą i sędziego Kędzierskiego,

Cele komitetu i jorządek obrad, w raz 
z podniesieniem ważności pierwszej pro­
cesji Bożego Ci#ła za wolnej i niepo­
dległej Polski w dluższem przemówieniu 
kreślił ks. W. Knebiewski, poczym roz­
winęła się dość żywa dyskusja w celu 
n; jwszechstronniejszego omówienia pro­
gramu pochodu.

KoLkretne szozegóły opracowane przez 
ściślejszy Komitet ł ędą podane w „Ku- 
rje-rze" niebawem, a możemy nadmienić 
dzisiaj to tylko, że obchód zakrojony jest  
na szoroką miarę, biorą w nim bowiem 
udział w sposób wyjątkowy wszystkie 
organizacje cbrześcijańskip, nie wyłącza­
jąc udziału przedstawicielstwa wojsk 

polskich.
W dyskusji zabierali głos: pp. Kę­

dzierski, Wilkoszewski, Sałwacki, Bruhl, 
Serednicki, Nownk, its Knebiewski i 
wielu innych.

Do komiteiu ścis łfgo  weszli: jako 
przewodniczący bom. E. Brufcl, sekretarz 
J. Serednieki, członkowie pp. Sałwacki, 
Fiuczek, ks. Grochowski, ks. Niedźwiedz- 
ki, A Fłodowski, Włosiński, Nieprzecka, 
Wilkoszewski, Piątkowski, Szmertd i ks. 
Wojcieszezuk, kapelan 2 pułku strzelców 
pieszych srroii gen. Hallera.

Z Rady m ie jsk ie j .
W poniedziałek 16 b. m. o godz. 7-ej 

i pół wieczorem odbędzie się posiedzenie 
Rady miejskiej. Porządek dzienny zapo-. 
wiads: Trzcoie czytanie projektu regula­
m i n u  obrad Redy miejskiej oraz resztę 
spraw niezalatwionych na posiedzeniu 
w dniu 12 czerwoa r. b., a mianowicie: 
punkt 2 i 5— 11 włącznie.

Z n a c ze k  S e d a lic j i N larjań- 
e k ie j .

Dziś, w niedzielę 15 czerwca, Soda- 
lieja Marjańska urządza znaczek na rzecz 
najbiedniejszych naszego miasta,

W Częstochowie jest wielu biedaków 
którzy ukryci w cieniu nie śmią wyciąg­
nąć ręki po jałmużnę i żebrać. „ To też 
Sidalieja Marjańska, licząc, jak zawsze, 
na ofiarność i współczujące serca ogółu  
urządza znaczek na biednych, chcąc 
przyjść z pomocą najbiedniejszym.

Częstoshowianie niewątpliwie poprą 
szlachetne usiłowania Sodalioji i składać 
będą chętnie Bwe grosze dla biednych.

Z w ią ze k  m u zy k ó w  *w C zę- Z „ S o k o le " . ręs> ego nr. 2  miesiące aresztu. Kara ta
S to ch o w ie ,. Zarząd T wa Gimnastycznego „Sokół" została mu darowana na mocy Amnestji

Na podstawie regulaminu i taryfy, za- zaprasza wszystkich członków T*wa h - % dni > 8 lutego r.b.
Łwierdzopej przez odpowiednie w adze norowych i czynnych do sali Straży Oguio- Jan Drogosz za paserstwo skazany
dla „Związku muzyków w Warszawie", 
powołuje w Częstochowie związek pod
nazwą „Związek muzyków Częstochowy o godz. 8 po po}, dla wysłuchania okól

wej w Częstochowie przy ni. Strażackiej został na mk. 100 grzywną lub 2 tyg. 
Nr 23, w niedzielę d 15 czerwca r. b. aresztu.

uika Zarządu okręgowego w s .rawie bar­
dzo ważnej.

i Zagłębia Dąbrowskiego".
Zapisy członków przyjmuje Feliks 

Witeszczak w Częstochowie, Aleia II 
nr. 88.

C z ę tto o h o w ia n in  — m in i­
strem .

Potwierdza się wiadomość, że na 
stanowisko ministra handiu i przemysłu, 
na miejsce ustępującego p, Hąei, powo­
łany będzie inż. Sorzycki, b. dyrektor naieżY przeto pod protestem podpisaną
w zakładach H utkego w R aowie pod hyć nie m g b .
O/ęsioohową.

Jak się dowiadujemy, wczoraj zastęp­
ca prezydenta gabinetu, min. Wojcie­
chowski, odbył w sprawie tej konferen­
cję z inż. Surzyckim i doszedł z nim do 
•ascdniczego porozumienia.

Stanisław Złotnicki za paserstwo ska­
ź m y  na 59 mk. grzywny lub 1 tydz.
aresztu.

Feliks £,0bek za kradzierz węgla z 
waaronn zos ta ł  na 4 miesiąc*
więzienia. Wvkonnnm kary tej zawie-

J e a z c z e  e c h a  p ro testu .
Proszeni jesteśmy o zrznac?enie, źe 

podpisana pod orotestem Zrzeszenia Ko­
biet p. M rja Słowikowska,- zara. w II 8?,,nn na 2 lata w celu. ponrawy 
Alei nr. 3 ż, nie ma nic wspólnego z p.
M. Słowikowską, właścicielką gimnazjum  
żeńskiego, k tó n  do Zrzeszenia k< biet nie

ś w ia d e c tw a  d o p i e r o  o d  2 5  o. m .

K u r s  sa n ita r n y  d la  h a rc e *
rarw.

Jutro , w  nontedriałek, od  pndz. 3 p. p. 
w  K inoteatrze Szkolnvim rozpoczną się 
w ykłady na Kursie sanitarnym dla har­
cerzy i harcerek okręgu Częstochowskie­
go, urządzone staraniem Inspektoratu

Gen. Hailes* o „ C zerw o n y m  
K rzyżu".

Gei Hciiler,j przyjmując delegatów  
„Czerwonego Krzyża" w Krakowie, za­
znaczył z naciskiem, że każdy polak po­
winien należeć do „Czerwon go Krzyża"
i pt&dć składkę odpowiednią do swego .. ____ ,w
majątku, by ten polski Czerwony Krzyż botę, lek rz powiał iwy w Częstochowie

Na dworcu kolejowym w Częstochowie harcorskyuo. Wukladaó będą lekarze
ukazało się w piątek rozporządzenie Mi- w ojskow o dr. dr. Danielskt i Parnowski
nisterstwa zdrowia, na mocy którego za oraz miejscowi: dr. dr. K- Tom aszewski
względu na szerzenie się tyfusu plami- i P- Szaniawski,
stego, wszyscy podróżni jadący z Często- n « „ h : « i ł »  
ehowy do sta*ji w kierunku Warszawy,
Krakowa i Po nmia, winni być » do.  15 Z nana w  kołach towarzyskich nasae- 
o. na. zaop&lrzeni w świadectwa czysto- ono m iasta, w yborna pianistka i rutyno-
soi, wystawionej przez miejscowego leka- w ana nauczycielka łaciny p. W anda Ja-
; w  powiatowego. kubow ska wyjeżdża na stałe do War-

Jak się dowiadujemy, wczoraj w so- szawy. ’ * ■ '*'! ^

nie mis»ł deficytu \ by wystarczyło poi 
skich pieniędzy na wszystkie potrzeby 
riia rannego naszego żalmerza, a naszych 
sił do obsłużenia go. Wtedy nie potrzeba 
by ły ło  cd obcych durów przyjmować i 
sił do pomocy i ciągle za nie dziękować. 
Nie byłoby wtedy takiego braku opieki,

otrzymał depesze Ministerstwa zdrowia 
% poleceni ni, aby świadectwa czystości 
wydawane były dopiero od 25 czerwoa.

K oncet-ty  w  panku

Z  t e a t r u .
Występ znakomitej trsjriczki oolskiei 

W. S ’emrszkowej ścia arnął do „Odeonu"

najniezbędniejszych opatrnnków, miejsca , r<zmrw■ n v  K r / v ż * 
nawet, lak, jak to generał widział, ob y K y i

~vsju.tsa;MSV& M
rych dochód przeznaczony będzie ru

ieźdźając szpitale. W kraju just dość 
udzi, klórzy dziś wydają pieniądze na 

ciasta, cukry i t. p. W koiku gen .‘ Haller  
w jn .z i ł  zapstrywen e, aby nie rozpraszać 
pracy, s 1 i zebranych funduszów na sek­
cje poszczególnych stowarzyszeń, ale da-

Z „O deonu"

„Djahlica" odegrał świetny tercet ar­
tystów dramatycznych z W. Siemaszko-
\vą na czele, a ujrzoliś ny również znane

__________  . go pochlebnie w Częstochowie młodego
Dzi”  w „Odeonie" demonstrowane be- a r tysfQ P- S?ym - Konarskiego, ktSrego

dą dramat' na tle wypadków obecnej uwidocznił sśq w ..Djablioy" zna-
wojny „Jeden z epizodów wielkiej woj- 

wykonany przez najwybitniejszychny
. „ . . , --------- artystów francuskich, znaaej firmy ,.Gau-

wac je wyłącznie na Poiski Czerwony rnont" w Paryżu i również niemniej pię- 
* rzy • kny melodramat z doby dzisiejszej .,Frao-

Z a k o ń c ze n ie  ro k u  s z k o ln e ­
go w  g im n a zju m  W. C h rza ­
n o w sk ie j.

(  x ) Wczoraj o godz. 10 i pół rano 
na Jgsnej Górre odbyło i-ię nabożeństwo 
odprawione przez ks. W. Kueblewskiego  
na inter cję rakończenia roku szkolnego 
w gimnazjum W. Chrzanowskiej. Odpo­
wiednie a serdeczne przemówienie ks. 
prefekta po nabożeństwie zakoiieayło uro­
czystość kościelną, pc.c?em w gmachu 
szkolnym onbył się akt zskoii^zenia roku

cjs i Anglia z wsze razem".
Treść obydwóch dramatów jest bar­

dzo ciekawą i interesującą, to też nie­
wątpliwie tioczuo dziś będzie w „Odeo- 
nie".

komieie.
Szlufer Schr-rsherrere zainteresowała 

widzów, którzy też darzyli wykonawców 
szczerymi oklaskami.

( o f -

Echa zjazdu N, Z. R.
Z pr>z@m| stu .

i jednej z nruczycielek.
P rz e m a w ia ła  przełożona szkoły p. H.

Golc?ewska ‘ har^ktcryzując cały rok 
szkolny, dziękując personelowi za wytę- 
żoDą pracę i żegnając ustępującego ze 
szkoły dyrektora p. Gutkowskiego, rze­
telnego pracownika i łubianego przez 
młodzież kierownika szkoły, oraz p. W .
Jakubowską, wyborną znawczynię alas 
syki i rutynowaną, poważną nauczycielkę hardzo interesującym 
łaciny.

W odpowJtdzi na to przemówienie 
dziękowali oboje za strea i przywiązanie 
młodzieży, jak 1 miiy stosunek z nauczy­
cielstwem szkoły p. W. Chrzanowskiej.
Z uczennic żegnała ustępujących ucz.
Chochołówna.

Rozdanie cenzur, z których jedne wy 
weływały niezwykłą radość, a drugie nie­
raz łezkę z o~zu, zak ńczyło popis szkol- 
nyj Pokaz rysunków szkolnych, wykona­
nych pod kierunkiem naucz. rys. p. S. kinematograficznego. 
Bsrylskiego, znalazł ogólne uznanie.

Ziazd w W r m a w ie  przedstawicieli 
Narodoo-ego Związku Robotniczego z ■-

B <li‘jMziałein d degotów Narodowego Stronni- 
. L  8ll;, P f  ''' y  spust z pieca m a r R o h o t n i c z e g o  w Wielkiej Polsce, 
tenowskiego huty „Częstochowa . f z a k o ń c z y ł  się onegdąj.

trriomanganu koniecznie dla Uchwolono zasadniczo potrzebę polą-
uruchomiema pieców wynoszą 50 tonn. c?er.:R ,,bo t rch organizacji wybrano ko-

_"y i ' i,°rV' S y,r  Z"Tj - DZLŻyŁo, i'udy> misję /. 6 osób, po 2 n każdego b. zabo-
n Pi « 3,5. j!f_ nł5 c '■ 1 sajQ'dn '-ię tą sprawą. Zatwter-

ono także nowy program, dostosowanyszkolrego i pożegnania dyrektora tzkoły a.- dobę zużywane będzie 80 udów. Rn-,
da żelazna prażona przybywa na h u t ę ^ o  óbecnyTh w ^ V k ^ T p i t r s e b :

Zjszd złożył hołd armji polskiej za■
Z  „ P a r y s k i e g o "  i^bohateriką obronę granic i uchwalił po-
W „Paryskim" ujrzeć można dzis'i^d«iQkowani© prezydentowi ministrów Pa- 

dramat na tle historycznym, odtwarzający .-.jderewsłiemu^ za gorącą obronę sprawy  
w ilk ę  terroru z czasów Rewolucji fran &ifirran'c P 0'8 *̂ n* konferencji pokojowej, 
ruskiej „Charlotte Corday". | |w yraża jąc  jednocześnie gotowość prole-

Obrez ten ze względu na treść jest :'1tJarIata Pilskiego do czynnej walki o wy- 
dzo interesującym. ^ a a r c ie  z pod przemocy germańskiej Ślą­

z a k a  Górnego, Prus Zachodnich, Gdańska, 
B r a k  b i e l i z n y  k a u c z u k o w e j  Hi Warmji i Mazurów, oraz przeciw oderwą- 
Drożyzns, jaką wytwarzają z dnia na-^uiu od pnia macierzys‘ego Śląska Cie- 

dzień pralnie, zmusza coraz więcej osób.lśszyń*k ego, Spiszą i Orawy, 
zaopatrywać się w  bieliznę kauczukow ą,^  W sprawie kresów wschodnich zjazd
której brak zupiłny odczuwać się daje. ^wypowiedział się za unją Polski z ziemiami

   p*>- W. Księstwa Litewskiego, stosownie
L j i  t 4 i j  ł _ |d o  odezwy naczelnika państwa i uchwałyPod ak.m tytułem demonstrowany ^,ojm|J Q ^ -  w . choini 7<jazd u?na,

będzie dziś w kino ,Polonia" w ogrodzie g ,a!eż historycznie i geograficznie  
„Polonia" znakomity dramat, będący naj- p olaki wob0i} ’ nje ^  ^  b .
wybitniejszym obraz im obocnego sezonu v |oderwana od 0 , ńst wa polskiego.
kinematograficznego W  obrazie- tym ;, W sprawie reformy rclnej rezolucja 
zachwyca widzów nadzwyczajną wystawą Ą jazdu gloaj> , e poałowje N< £  B> winJni

Ile p o d p isa n o  p o iiy cz k i. " Zl>a omijl* *5^ at yc iw. popi rać c sejmie stronnictwa chiopskie
Nabyto 5 proc. Obi. Skarbu Pol- Ruch p o c ią g ó w . broi ,ąća przedews ystkiem interesów bez-

skiego w Banku Handlowym w Warszawie .-w „  ,  , . . rolnych i małorolnych Jednocześnie mają
oddziel w Częstochowie w d. 12 1 6 r.b . Poczynając od dnia wczorajszego roz- oni dopiu:* la ć ,  aby przy przeprowadze-
4 osób miejsc, na rb. 3 200  mk.  — ,P0CẐ ły kursować codziennie od Warsza- niu ref , my rolnej nia ucierpiała apro-
k o r .  , oraz 3 osob zamiejscowych ’ na iwy d(> Sosnowca pociąg osobowy nr. 107 wizacja ludności robotniczej w miastach
rb. 8 700. mk. 1000 kor.  .   a od sob°ly  14 "m- kursować będą na- ani przemysł rolny.

'stępujące pociągi osobowe: Pozatyin zjazd powziął rezolucję, ostro
K o n c e p t  o r k i e e t n .  J Nr. 106 Sosnowiec— Warszawa i po- krytykującą dsialalność miaisterjum prze-
W niedzielę 15 bm. w parku Staszica jjciągi ■ nr. 107 i 106 a Ząbkowice— Grani- mysłu r handlu, pracy i opieki społecznej

odbędzie się  koncert orkiestr gimnazjów . ca. _ oraz robót publicznych za nieuiuchomie-
Państwowego i W. Szu dej ki. ‘J  hPoeiąg 107 przychodzi do Częstocho- nie przemysłu, zbytnie uleganie wpływem

Dochód przeznaczony jesł na rzecz Sc lfwy~ 9.87 wiecz. z Warszawy, a pociąg przemysłowców, zupełne zaniedbanie u-
i.ii . i„/» normowania prawodawstvva robotniczego

w reszc ie  -  z -j. a ied os ta to czn e  i n ied o łę żn e
sl06. 9,14 rano.

Z rozpraw sądowych.
dulicji Marjsńskiej.

K o o p era ty w a  lo k a to ró w .
Stow, lokatorów m. Częstochowy u- * 

tworzyło dla członków swoich kooperaty-- 1 Podczas rozpraw sądowych w sądach 
wę spożywców, do której zapisy p r z y j - ,^11 i III okręgu w  Częstochowie zapadły 
mowane są w lokalu Stowarzyszenia ul. | w  piątek wyroki poniższe:
Kościuszki nr. 32 w poniedziałek, środy i Władysław Kozraalski za przywłasz- 
i soboty od 4— 6 popołudniu. Wysokość ^ozenie pieniędzy Tytusa Skatiderberga  
udziału mk. 25. j;|Czaki skazany został na 2 tygodnie a-

P rzypnszczać n&leży, że na liśsie człon iresztu. 
tów kooperatywy znajdą się wszyscy do-hj Ignacego Lewandowskiego skazano 
kychczasowi członkowie Stow, lokatorów.-; za oszustwo na szkodę Bronisława Wa-

prowadzenie robót publicznych.
Zjazd polecił także posłom N. Z R. 

a‘by dopilnowali ykonywaaia uchwały 
sejmowej, przy nającej związkom zawodo­
wym i kooperatywom pierwszeństwo przy 
dostawa.h rządowych i aprowizacji.

Zjazd zakończył się wybraniem rady 
mo laluej N. Z. R., do atórej weszło 45 
osób.
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Z przeżyć hallerczyków.
Widząc błękit m undurów karnej armji 

gen. Hallera, której oddziały rozpłynęły 
• się fK >  całej Polsce, należy zapoznać 
. się także ze sm utną dolą żołnierza poir 
. skiego przybyłego z Francji, armji, któ- 
'ira rekrutow ała się przeważnie z jeńców 

Wyszukiwanych z obozów francuskich, 
Wfosk'ch i amerykańskich.

Żołnierz arm ji gen. Hallera przeżył 
częstokroć ciężkie czasy zanim dowie­
dziano- się, że jest Polakiem, nim wcie­
lono go do polskich obozów. Zatajali 
to rozmyślnie feldfeblowie pruscy, zapi­
sując ich w konsygnacjach jako Pru­
saków. Świadczą o tern liczne listy, jakie 
Zamieszczał wychodzący we Francji w 
le  Puy, „Jeniec Polak", w  którym żalą 
się na straszne prześladowanie, jakie 
znoisli ze strony podoficerów pruskich, 
którym oddawano nadzór nad; jeńcami, 
tak w obozach francuskich, jak i amery­
kańskich. Niemniej też sm utną dolę prze­
żyli we W łoszech, gdzie byli także roz­
dzieleni w obozach z żołnierzami z in­
nych narodowości Aus-trji.

N ie wolno iirn było mówić po- polsku, 
musieli to czynić ukradkiem, na uboczu 
i strzedz się, aby ich pruscy towarzysze 
hie donieśli fełdweb-lowi, by z nich nie 
Szydzono i n ie ' obrzucano najwstrętniej­
szymi obelgami- Skuwano ich kajdanami 
W  czasie, gdy wolna Polska oczekiwała 
ich pomocy, 'i wzywała ich do b ron i,. a 
Oni bezczynnie w barakach siedzieć mu- - 
sieli nawet wówczas, gdy już dziesiątki 
tysięcy żołnierzy polskich zgromadził 
gen. Haller pod swą komendą.

Błagalne listy jeńców odniosły wresz­
cie skutek, paryski Komitet narodowy 
Poczyni! starania * w kwietniu 1919 r. 
Wysłały państwa koalicyjne specjalne ko- 
hiisje, które we wszystkich obozach jeń­
ców przeprowadzały ścisłe badania, żą­
dano nawet przedłożenia dowodów pol­
skości, gdyż były wypadki', że niemcy z 
Poznańskiego, cncąc się uwolnić, zgła­
szali się do Komisji jako Polacy.

O becnie roi się u nas od polskiego  
żołnierza wyszkolonego we Francji, któ­
ry stawił się w samą porę w chwili de­
cydującej, gd y  Polska ustalić m usi gra­
nicę.

Żołnierz to wytrawny, wyszkolony w 
^oju na wielu frontach wszystkich ziem, 
którego niewola i życie w obcych obo­
jach ‘ pogłębiały patrjotyzm i tęsknotę 
do ojczyzny, którą ochraniać przybyli, 
^ ita m v  ich wszędzie z głęboką czcią i 
radośc:ą.

Wojna w literaturze francuskiej.
Jak dalece publiczność francuzka jest  

chciwa wszystkich szczegółów i opowia- 
d&ń z terenu niedawnych walk, świadczą 
p tera choćby liczne artykuły, feljetony 
ł wspomnienia, jakie c z y b ć  można w 
każdym prawie numerze dzielników pary­
skich. Fozatem prawie dzień każdy przy­
nosi jakąś nowość literacką, osnuta na 
kle wypadków i przeżyć wojennych. Fran­
cuzi tak są upojeni zwycięstwem, że chcą 
*by wszędzie o niem wciąż mówiono, aby 
’tu przypominano, jak się ono dokonało. 
Na tein tle rozumiemy, d laczego  rzecz 
Pisma z taką pasją, jak „Ogień,, Barbus- 
s t ’a ob.egła cal„ Fra-neję w setkach ty­
sięcy egzemplarzy, a za Francją świat 

cały.
Chociaż mniejsze powodzenie, jednak 

hifciuniejsze pochwały zyskają sobie inne 
Publika je tegó rodzaju. Przedtwszyst-  
kiem więc Me Cabaret Aleksandra ArnO- 
hx, który potrsfi uchwycić znamienne 
rysy żołnierza francuskiego i iycje w o- 
kopach i przedstawić je z wielką s łą i 
Plahtyką.

W ielkie zainteresowanie budzi książka 
Roberta de la Sizeranne’a „O sztnce pod­
czas żojny" (1914— i 918). Nie brak zaś 
> zwykłych, bezpretensjonalnych w»po 
blnień oraz broszur publicystycznych, jak 
i-Ahacja jest francuską przez swe pocho­
dzenie, rasę i przeszłość"— książeczka p. 
“ atiffola

Ziaje  się jednak, że co się ze zwykłą  
Francuzom porywczością uznaje dziś w 
żapale świeżego upojenia za arcydzieło 
" t o  jutro będz e zblskłą książką a kill'd 

z dni już przeszłych, bez wib tniot- 
‘*zych walorów artystycznych.

—  ‘

Ż y c ie  kraju*
jaka okupanci44

Bo tym tytułem donosi „M oment": 
’.C złonkow ie .am erykańskich m isji żyw ­
nościow ych, czynnych w  Polsce, a  zw ła­
szcza w ’W arszawie, noszą w szyscy  ame­

rykańskie m undury wojskowe. Otrzymali 
oni jednak rozporządzenie z W aszyng­
tonu, że prezydent Wilson wyraził ży­
czenie, aby członkowie amerykańskich 
misji żywnościowych, znajdujących się w 
Polsce, aczkolwiek są wojskowymi, nie 
nosili w czasie swego pobytu w  Polsce 
m unduru wojskowego, lecz ubrania cy­
wilne, a  to dlatego, aby nie robili wra­
żenia okupantów ".

Wizytacja ks. biskupa Fulmtana.
J. F. biskup Fulman od tygodnia od­

bywa wizytacje pastersk ie .' W  drugim 
dniu Zielonych świątek J. E. ks. biskup 
był w  Zaklikowie, do  którego przybył 
końmi z Potoka. Mieszkańcy Zaklikowa 
i parafjanie z okolicznych wsi całą dro­
gę z m iasta do przejazdu linjt kolejowej 
na powitanie Najdostojniejszego Gościa 
przybrali zielenią i kwiatami- Wi pobli­
żu przejazdu wybudowano wspaniałą 
bram ę tryum falną udekorowaną w wień­
ce i chorągiewki narodowe.

Biskupowi towarzyszyła banderja wło­
ściańska, złożona z stu dorodnych wło­
ścian.

Ochotnicza Orkiestra strażacka z Za­
klikowa powitała J. Ekscelencję fanfarą, 
poczerń przemówił doń wikary zastępca 
zmarłego ks. proboszcza, następnie w i­
tała  J. Ekscelencję i ofiarowała chłeb i 
sól delegacja miejska, dozór kościelny 
oraz kahał miejscowy z rabinem na czele

Różne wieści.
Podatek rd pojedynków.
Jeden z posłów izby francuskiej, wy­

chodząc z zasady, że Fraącja zyskała 
wprawdzie dużo Błswy ale zarazem i du­
żo długów, złożył w sejmie projekt po­
datku od pojedynków. Wnioskodawca 
twierdzi, Że p ojedynk i są także rodzajem 
■/bytku jako pozostałość z czasów starego 
r y c e r stw a  i średniowiecza. Skutkiem tego 
podciągnięte być winny jak każdy luksus  
specjslnunu opodatkowaniu na korzyść 
paóst ? a. Projekt, dzieli pojedynki na na­
stępujące kategorje, podlegające specjal­
nej taryfie.

1. Za pojedynek z wynikiem śmier­
telnym — 50 tys. franków.

2. Z ciężką raną — 25 tys. fr.
3. Z raną lekką —  7500 fr.
Strzały bez rezultatu —  5 tys. fr.
Pojednanie na placu przeciwników

1*200 fr. Dwa strzały w powietrze 6 0 0  
franków.

F -ta ln y  djament
Jeden z największych djamentów świa­

ta noszący nazwę „L’Esperance44 („N a­
dzieja") przeszedł niedawuo w ręce mil 
jardera amerykańskiego Edwarda Mac 
Leanc'a.

Miljardera ostrzegano, aby nie naby­
wał djamentu, gdyż jest to kamień 'fatal­
ny, który ściąga na właściciela tragedje 
i katastrofy żywiołowe.

Miljarder, który przezwyciężył w życiu 
najrozmaitsze przeszkody, kp iłz tych  prze­
sadów i nie tylko nabył djament, ale 
ofiarował gi. swej pięknej małżonce pani 
Beale Mac Lean.

Pisma ameiykańskie pisały, kiedy po 
raz pit rwszy p. Mac Len ukazała się z 
tym djaraentem na jednym z balów, że 
i brylant i jego właścicielka jaśniały nie- 
zwykłem pięknem.

Ltcz fatalna przepowiednia, przesąd­
nie związana z djamentem, sprawdzi­
ła się.

Któregoś dnia r-a spotkanie rodziców 
zajeżdżających' samochodem przed swój 
rałac/k  wybiegł 10 letni synek Vinson 
M.ic Lean. Samochód rodziców wpadł na 
dzfe ko i zmiażdżył je w jednej chwili.

łhzęk ięty  djament pod zwoiniczą na­
zwą „Nadzieja" pnyrdórł właścicielom 
uajfai niniejsze nieszczęście.

Tragiczna śm ierć szam p ona.
P ary sk i  „Le Matin" donosi  o n i e z w y ­

k le  brutalnej  sceni e ,  której  ofiarą padł 
Negr, s ł y n n y  (X-szampion w s z e c h ś w ia t o ­
wy ,  bo kser  D i x e - K i d .

Przed kilku dniami na tarasie wiel­
kiej paryskiej kawiarni Cafe de Paris 
wśród publiczności kawiarnianej znajdo­
wał się Dixie Kid, zwany „czarnym dżen 
telmenem“, jak zwykle wykwintnie ubra­
ny i wzbudzający ogólną sensację. Przy 
sąsiednim stoliku siedział oficer amery­
kański i z zainteresowaniem przyglądał 
się kipiącym tłumom bulwarów. Nagle 
D xie Kid wstał i trącił Amerykanina, 
który dość ostro zwrócił mu uwagę na 
jogo nietakt.

Słynny szsmpion, zamiast przeprosić 
tf ic ira , odpowiedział na jego napomaie-

JÓZEF BARAŃSKI
d łu g o le tn i  u r z ę d n i k  H u ty  „ C z ę s t o c h o w

opatrzony śwr. Sakramentami zmarł dn. 13 czerwca
przeżyw szy lat 56

a
Eksportacja zw ł k do Kościoła w Rakowie odbędzie 

się w niedzielę 15 b. m. o godz. 8-ej wiecz, nabożeństwo 
żałobne d. 16 b. m. o godz. 8 i pół rano, poczem nastąpi 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz (miejscowy. Na smut­
ne te obrzędy zapraszają życzliwych, pozostała w głębokim  
smutku

Ż on a  i c ó r k a .

nie żartem, co doprowadziło do takiej 
wściekłości Amerykanina, że zadał N e ­
growi potężuy cios pięścią. D xie Kid za 
chwiał s<ę i od upadku powstrzymał go 
obok stojący garson, lecz nie zdążył się 
jeszcze wyprostować, gdy oficer wymie­
rzył mu w brzuch cios tak potężny, że 
olbrzym zwalił się do jego nóg i skonał 
na miejscu.

O co się pyta Hindenburg-
M arszałek' H indenburg polecił rozpo­

wszechnić w Niemczech w Mil jo nach eg­
zemplarzy następujący kwestjonarjusz:
1) czy ludność jest przychylnie usposo­
biona do podjęcia na nowo wojny? 2) 
czy zgodziłaby się walczyć nawet poza 
granicami Niemiec, 3) czy wezwanie do 
broni ima silne powodzenie, 4) czy m o­
żna zaufać ochotnikom, 5) czy ludność Częstochowa, 14 bm
skłonna jest do znoszenia niedostatku, ___
6) czy należy się obawiać rozruchów w 
razie ponownego rozpoczęcia wojny.

Listy do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

Czytając protest Zrzeszenia kobiet na 
łamach pism miejscowych spotkałam tam 
i moje nazwisko.

Nie rozumiem, jakim prawem ktoś o 
śmieli! się podpisać tam m oje nazwisko 
bez mej wiedzy i zaznaczając, że chociaż 
z treścią protetu solidaryzuje się najzu­
pełniej, to jednakże mioszkaaia do w yna­
jęcia nie mam i dziś przysłanego do 
mnie polecenia Magistratu, abym miesz­
kacie przygotowała, wypełaić nie mogę.

Z poważaniem

Marja Dobiecka.

Ilu przodków ma człowiek?
Jeżeli za punkt wyjścia obliczeń we­

źmie się ilość pokoleń, to szereg tych 
pokoleń staje się nieskończenie długi. 
K ażdy  człowiek ma: dwoje rodziców,
dwie babki, dwóch dziadków, eztery pra­
babki, czterech pradziadków i t. d. w nie­
skończoność. W dziesiątem pokoleniu 
wstecz ma już każdy człowiek 1000 
przodków, w 16-em pokoleniu —  już 65 
tysięcy, a w dwudziestym — ilość przod­
ków dochodzi do miljarda. Przodkowie 
obecnie żyjących ludzi przedstawiali oko­
ło roku 8 0 0 —  armj‘ę 8-miljonową. Obli­
czenie to naturalnie te o re ty cz n e .  Prak­
tycznie biorąc, wielka ilość przodków od­
pada przez pokrewieństwa i tak np. ro­
dź ństwo ma tych samych rodziców, cio­
teczne i stryjeczne rodzeństwo tych sa­
mych dziidków i t. d. Przez każde, na­
wet najdalsze pokrewieństwo wypada pe­
wna część z górnych szeregów-przodków 
i miljardy teoretycznie obliczone znacz­
nie topnieją, ta k ,  że w końcu nie można 
się już tak bardzo dziwić, że ludzkość 
m ziemi doszła ob°cn'e tylko ’do liczby 
1300 milionów, czy li półtora miljarda.

Ostatnie telegramy.
(teł. wł. „Kur. Czę8toch.‘4)

Wstrzymanie w ojsk polskich 
przez Niemców.

WARSZAWA, 146 W edług ostatnich 
wiadomości władze niemieckie wstrzyma­
ły przepuszczanie transportów wojsk do 
Polski.

Na interwencję dowód :ów lokalne wła 
dze niemieckie tłomaóz^ się otrzymaniem' 
odpowiednich instrukcji z Berlina. Czyn­
niki polskie zarządziły środki zaradcze. 
Zawiadomiono też o tem Paryż,

— -— —

W £ S 0 L Y  K Ą C I K .
WIDOKI URODZAJÓW.

—  Jak się miewasz, co tam u was 
słychać na wsi, jakież są widoki urodza­
jów?

— Urodzaj zapowiadf się bardzo ob­
fity.

—  Na jakie artykuły?
— Jeżeli się nie zmieni to będziemy 

mieli świetny urodzaj na bandytów.
J ^

Niniejszym  ogłasza s ię  konkurencje ńa ro ­
boty  asen izacyjne w ob ręb ie dystansu 3-go,

Termin składania ofert w zap ieczętow a­
nych kopertach  naznacza się  na 25 czerw ca  
r. b. do godz, 12-ej W połudm e.

B liższe  szczeg ó ły  będą udzielone w  biu­
rze D ystansu  5-go ul. K orściuszki 32 od go­
dziny 2 do 12 ej.

M AJĄTEK
ziem ski 7 w iorst od stacji, przestrzeni 7 Włók 

budynki W dobrym stanie do sprzedania. 
Wń dom ość w B iurze Meljoraćji Rolnych,— 

C zęstochow a ul. D ojazd Nr. 9.

Do sprzedania d yw an o­
w e. 12 krzeseł dębow ych i ekran, Zakład ta- 
picerski Lappe 11 A leja  31

Sprzedaż chleba.
Wydział aprowizaoyjay Magistratu m. 

Częstochowy niniejszym podaje do wia­
domości, że w dniu 15 czerwca będzie, 
sprzedawany chleb pozakartkowy po cenie 
1 mk. 20 f. za fant w następujących 
piekarniach:

1) Rozencweig Szlama Stary Ryne*  
21— 130 boch. 2) Przerowski Lejba I A- 
leja 1— 65 boeb. 3) Lustiger Mostek I 
Aleja 4 —65 boch. 4) Jakubowicz Jojne 
Warszawska 6 2 —65 bo h. 5) Goldberg 
Wolf I Aleja 5 —65 bo;h. 6) Fogiel A- 
bram Warszawska 3 9 —65 boch, 7) K j-  
złowski Jankiel Warszawska 3 l — 65 ooeh. 
8) Gotajner Szyj* Tartakowa 1—65 boch.

Wydział aprowizacji.

a , _______
Wydział AproW'Z'cyjny przy ^Magi­

stracie w. Częstochowy, depeszą Mini­
sterstwie AprowFacji został powiadomio­
ny— że mąki żytniej na wypiek chleba 
pozakartkowego, otrzymywać nie bvdzie 
wobec tego Wydział A.rowiza'’yjny p o ­
daje da wiadomości, że o i  przyszłego 
tygodnia, zamiast chleba żytniego, będzie 
wypiekany pszenny.

Z powodu jednakże technicznych trud­
ności, jakie nastręczają się pr<y wypieku 
chluba pszennego, narazie terminu o 
sprzedaży chleba podać nie możemy. C e­
na zostaje ustalona na 85 f. za faat > & 
kupon jiś 17 w dotychczasowej ilości.

Wydział Aprowiza- yjny

"v . " -SA -i/ićkrj U .1&

Okładajcie ofiary  
na Czerwony Krzyż.

- ( O j -
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TEATR
„PARYSKI”

ul ica P a n n y  M ar j i  Nr ,  19.

Sensacja chwili!

„Charlotte Cor day”
Dramat  w 6 ciu aktach odtwarzający  całą g r o tę  terroru Rewolucji  Francuskiej  z nolskimi a rtys tami *

NI ! A M A R Ą  
i W i k t o r e m  B i e g a ń s k i m

w rolach głównych.

P r o g r a m  •
od czwartku 12 do niedzieli 15 czerwca

luzyka: Oktet Artystyczny pod 
• dyrekcją pana

Jerzego Bursika
o. dyrektora ork w  Zakopanetu.

B u fe t  c u k ie r n ic z y  na m ie j s c u Pomimo nadzwyczaj kosztownej dzierżawy obrazu oeny miejsc niepadwyższone

Inż M. S. C z e r n y  i B, G iicn er  1L J 1
■ BIURO OŚWIETLENIA P  i  A  1 P  Ń 11 ul. earn,y Marti 38 |
i ELEKTRYCZNEGO W ®  I L I ®  Telefon 24 .
V \  S t a l e  n a  s k ł a d z i e  w  z n a c z n y m  w y b o r z e i  L a m p k i  ż a r o w e ,  r u r k i  i z o l a c y j n e ,  p r z e w o d n i k i  e l e k t r y c z  sa ,  i c z s i ik i  z u ż y c i a  p r ą d u  o r a z  w s z e l k i e

'  a r t y k u ł y  i n s t a l a c y j n e  i i z o l a c y j n e  d o  ś w i a t ł a  i s i ł y .
  —  ■■ — — —    — -----------------------— — —   -------------------

O g ł o s z e n i a  do wszystkich pism BiflPO DzioanikOW i OgłOSZDfl
P r e n u m e r a  t y  pism krajowych i zagranicznych ui. Kościuszki ti.

l i s i
ialir

I BUSKO Sezon od 1 czerwca do 30 września Ką- |J  
piele siarczano - słone i  mułowe. Zakład I 
hydropatyezny. — Gimnastyka lecznicza. |

Wskazania: p r z e w l e k ł e  z a p a l e n i a ,  r e u m a t y z m ,  a t r e t y z m ,  o t y ł o ś ć ,  c h o r o b y  k o b i e c e ,  n e r w o w e ,  s k ó r n e  
p r z y  m i*  y

Dojazd, Od st. Kielce 50 kim malowniczej szosy końmi lub samochodem prywatnym. P rzy  zakładzie 25 pokojów umeblowa­
nych, szereg  Will prywatnych. Ceny umiarkowane, wyptaty w koronach. Pensjonatów niema. DaWńy szpital sezonowy nie­
czynny. Bieliznę i pościel najlepiej przywóz ć ze sobą, Bez karty porady, wydanej przez któregokolwiek z lekarzy p rak tyku­

jących w Busku, kąpiel, leczniczych otrzymywać nie mol na. Informacje wysyła zarząd zakładu.
Adres dla listów i depesz , B u s k o  Z a k ł a d .  D yrektor  zakładu D r. G r a i i o w t k '

Inspektor i lekarz zakładowy Dr. S u l i m i e r s k i .

mi

i
n i
: a

Dom Hand owy

.ZDZISŁAW
RYLSJC
C zęs tochow a,  Aleja 

II Nr, 20 
Składy Krakowska H> 40,

Telefony biura 186 
składu 187

Dział  I —  A r t yk u ły fcudowlaDe: v>api o, cement ,  ceg ła  
z w y c z a j n a  i o g n i o l r w e h 1, j j y i y  p ieka r sk i e ,  darbówki, papa ,  
sm o ł a ,  lu p e k  az b es to w y ,  t a rb o l i ne u in ,  posadzki  t e rakotowe,  
be l k i  że U zn e ,  c d le wy  s a n i tE r re  1 budowlane ,  sedesy  d rew nia ne ,  
odlewy  do c e n t r a l n r g o  o g r z e w a n ia ,  r c i y ,  kamień ,  budow lany ,  

szaber ,  okucia budowlane .

Dział 11 — Artykuły techniczne: oleje mineralne, Wciągi, dźwigi 
żelazo, gwoździe, łopaty, widły, śruby, mutry, liny druciane, odlewy 
lano-hute, taczki żelazne, wagi, pędnie Johna, armatura, azbet, guma

Dział III — Asekuracje cd ognia,!nieszczęśliwych w j p a d k ó w i t .p

Edwin P E T R Y K  A T
b. lekarz kiinikl Prot, Lossora 

Choroby skórna, weneryszne i moczop ło iow B  
przyjmuje od 10--1 1 3—6 godz. wlecz, 
w Gzęstocnowie t t l .  S z k o l n a  6, I piętro.

mam mi a^swikaaw r a m i  

D októr

C H O R  Z Y
którzy cierpią na chtoniczny kaszel, m dgą  zupełnie w y l e c ł j ć  się u ile 

u yWają F a g o a o l .  Po kilka dniach użycia F o g a s o l u ,  k a s z e l  f e g r n i e -  

nie znikają. L‘k8rze rrl iają F s g o s o l  z dobrym  skutkiem pry br.n-  
chicie, suchotach, kokluszu o az astmie.

F a p o s r . l  ćcstsć można w aptelaćh i składach ap tecznych .

I jg  choroby kobiece i w ew nętrzne
Prz y j m u je  od 1—4. Szko lna

P r e c z  z  p a p ie r o s a m i  i c y g a r a m i używajcie tylko pastylki

. „N I E P A Lśe
B K B a sk ieg o  Warszawa, Marszałkowska JVs 60.

z marką SŁOŃ —  Cena'pudełka Mk. 6 Sprzedaż w a p te k a c h  i ssład&iti
a i t e  z»ycb. V

•  BSBIB SR K 9»B  a s a  seg
 ̂ .f* o  k t o r  — J

g S t e f a n  P u t - s k ś  §
■ choroby skórne i weneryczne ■
5  przyjmuje od 8 — II r  . i  od 3 —7 wiecz. f
§  Częstochow a ul. K i l iń s k ie g o  Aft 5 g
n  (Piękna) I piętro B
ia B B B B B B Z  BHBłflHBBBRBaBBHeBBBaA

D o k t ó r  m e d y c y n y

N. NEUFELDÓWNA
C h o r o b y  d z i e c i n n e  i w ę w n ę t r z n e

p rz y jm u je  od 3*/^ do 5 ‘/2 po poł,
I  A l e j a  N r .  1 0  i p i ę t r o .

O głoszen ie .
Magistrat m. Częstochowy zawiadamia 

Wszystkich, interesujących się handlem k ra ­
marskim i artykułami ‘ żywnościowemi w po-. 
bliżu Jasnej Góry, iż na ten cel wyznaczył

Alejkę, prowadzącą z płacu Kordeckiego 
ku kościołowi św, Barbary, po stronie Nr.Ńr. 
nieparzystych na handel dla introligatorów i 
dewocjonal i.

Alejkę przeciwległą Nr.Nr. domów parzy­
ste  na handel kramarski 1 artykułami spożyw- 
czemi podawanemi na miejscu, bez ognia.

Rynek Wieluński na handel artykułami 
sp o ż y w c am i w najszerszym zakresie, n e 
wyłączając przygotowania potraw  na miejscu 
przy ogniu.

Prócz tego Magistrat posiada 25 kramów 
murowanych pomiędzy Wałami Klasztoru Ja 
snogórskiego, a posiadłością zakładu parali­
tyków, k tóre  gotćw jest oddać w dzierżawę 
i prosi zainteresowanych o porozumienie się  
w tej kwestji y Magistratem.

Bliższych wyjaśnień co do niniejszego o- 
głoszenia zasięgnąć można w Wydziale 11-im.

Począw szy  od 1 lipca r b. osoby, nie 
mogące wylegitymować się posiadaniem pra­
wa na handel w powyżej wymienionych pun­
ktach sprzedaży, będą  bezwzględnie usuwaue 
przez policji.

Wice-Prezydent
A. Januszewski.

Ławnik
K. Maliński

Tl
r l b e s t  P o l i s h

y  I

Kto raz spróbował  ten przekonał się 
ż e  ty lk o

„ MA  R Y“
j e s t  n a j le p z ą  t e r p e n ty n o w ą

p a s tą  da  ob u w ia
P as ta  „ N la r y ”  dzięki sw ym  własnościom 
chemicznym czuni skórę odporną na wilgoć 
zapobiega pękaniu i nadaj a obuwiu piękny po­

łysk. Żądać wszędzie.

D októr

| W.  K AH L 1
a ni. 4 |

— B W ia w n m i /

R a d a  P o l s k i e g o  K l u b u  
M i e s z c z a ń n k i e g o

zaprasza członków na Zebranie nadzwycza 
ne 15 czerwca (niedziela) o godz. 5 po d o ! 
w lokalu Stow. Właścicieli Nieruchomość 

III Aleja.

A Wypróbowany środek przeciw reumatyz- A 
‘i mówi i t. p. bólom g

jE x p e l le r  C z ę s to c h o w s k i j
I z wieżą Jasnogórską 

w yrobu a p te k a rz a  A. K ł o s i ń s k i e g o  |
£  żąda^ wszędzie.

T j g g g j j y y  sianokosy i żniwo uskuteczni
i o o i ten,’ kt0 i*?11210 posiadał żniwiar  
Ki. i>ą 2 do spizedania mało używ ane1 oraz 5 
dwuskibowców Venckiego i 4 pół oraki. Wia- 
domość w  Administraoj ■ ,Kurjera“
i H j n  j p  kieszonko we” ^poIecśT^pećjdińT 

Skład wyrobów nożowniczych 
II aleja 55 ___________________
l O O f l  m k .  za wyrcDiem e posady 
I W  W  n i K i  dzierżawy, lub kupna 
małego majątku, ofiaruje leśnik posiadający 
50.000 mk. gotówki. Oferty  Częstochow a Biu- 
ro Ogłoszeń A. O trąbek. _______

W  D o w ó d z t w i e  R t ó
nia za udowodnieniem trzy koszu le  męsk ie  
białe i leden szlafrok damski.______
7 O f l U ń O ir  n Klewy z dewizką jest 
“ ■ 2*  1 8 IK  do odebrania za udo­
wadnianiem w D i w l d z tw ie .

zgubiono.wydany przez 
. *  Władze niemieckie na
imię Haskla Szlamy Bruka.

W y d a w c a  A . G m a c h o w s k i . Redaktor K s. W . K n c b le w s k i .Q

Odbito w drukarni „Udziałowej*1


